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Londyn,20 grudnia 1919 J—

Przytaczam protokół rozmowy mojej z Lordem Curzonem 2 d.19 b.m.:

Ka wstępie zwróciłem uwagę Lorda Curzona na trudne położenie,

w jakie mnie wprowadził Rząd Angielski przez fakt nie udzielenia mi

audjencji ani przez Lorda Curzona,ani przez p.Lloyd George'a przed

& przyjazdem p.Glómenceau do Londynu,podczas gdy ten ostatni audjencję

. mi udzielił.W ten sposób nie miałem okazji rozmówić się 2 miarodajny-

/ mi czynnikami. tego Rządu,u którego jestem akredytowany,

Następnie zwróciłem uwagę na konieczność natychmiastowego odwo-

ця łania decyzji w sprawie Galicji Wschodniej.Na to Lord Curson odpowie-

v‘ dzial:"Widocznie Pan jeszcze nie jest poinformowany o rezultatach kon-

? ferencji,odbytej z p.Glómenceau.P.0lómenceau z wielką alla natarł na
 

nas,przytaczając argumenty polskie i powołujac się na rozmowę z panem

Patkiem i z Panem i uzyskał odLloyd George austąyxenxe z vaaęteg

s+anow1qk3 P.Lloyd Leorge uwa7nł że sprawa Galicji Wschodniej Jest jed-

na z tych,które wymagają laętosowanla zasady samookreślenia,ale się
 

zgodził na nlewbrowadzenle w życie uchwały Konferencji w Paryżu,z tem

że za śllkd m1e«1ecy cała sprawa będzie »onownle rozwazoną R
---

Serdecznie dZIęKowałem za dobrą wiadomość i zapytałem czy mogę

 

oficjalnie Rząd swój o decyzji zawiadomić,Lord Gurzon mnie proslł,zeby

tego nie robió,gdyż trzeba p. blamencsau xr94050w1 Konferencji Pokojo-

oficjalne ogloszenle.filatego telegram dzisiejszy Nr.
 

wysłałem z prośbą o tajemnicę,

(„. W dalszym ciągu rozmowy,na skutek zlecenia danego mi za poś-

rednictwem majora Bardzińskiego wybadania jak się Anglja zapatruje na

konferencję polsko-Denikinowską i na ewentualne obranie Londynu, jako

Q» miejsca konferencji - sondowałem w tea sprawie Lorda Curzona, Odpowladź

otrzymałem nxsteuuacę: -"Denikin tyle jest wart,ile mu Anglia pomaga.

Wydało sie na niego olbrzymie sumy.Wydawało się przez chwilę,że Deni-

kin zdobędzie Moskwę,obecnie jednak powodzenia jego zmieniły się w zu-

-pełną klędkę.Anglja ebiccata dać jeszcze Denikinowi materjałów wojen-

nych do aynoxoscl lo flllJOUUJ funtów szterl.,słowa danego dotrzyma,ale

 

o krok dalej iść nie zasierza,Cczywista rzecz,porozumienie między Pola-

kami a Denikinem może być pożyteczne,skoro wasze fronty się stykają,
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pytanie tylko,czy długo się będą stykać wobec gwałtownego cofania

się Denikina.W kazdymraz1e Anglia w konferencji tej żadnego udzla-

łu wziąć nie może i nie życzy sobie żeby takowa miała miejsce w

Londynie, gdy? toby zobowxązalo Anglję do popierania, ewnntualnle

zdecydowane; akcji,a żadnych zobowxązan co do Lego Anglja przygąc

nie może."
 

Zapytałem się Lorsa Curzona,czy mogę uważać za zupełnie pew-

пе, $е Aljanci poqtanowili tr7ymać się polityki iyolowania Rosji za-

pomocą xordonu którym to kordonem byłaby Polska i Państwa Bałtyckie,
--

W takim wypadku nalezałoby 1/wywrzeć nacisk na thwęmzeby nie przesz

kadzała nam w zawarciu konwencji noÏÂËËÂQ3z Łotwą i Kstonją dla

uaednostaanlenxa akcji obronnej, 2/zwołać Kggfarencae zalntereaowa-

nych państw i zdecydować repartycję mledzy wszystkie Państwa spray-

mierzone kosztów wojny, 3/jeżeliby Aljanci nie pomogli w tej wojnie,

mogą nietylko Państwa Bałtyckie aleQĘEŚŚIEi; znaleźć sięwКочёво:-

ności szukania armistysu z Bolszewikami‚Zareczytem ргхубет, ће Polak;

chce najzupełniej działać w porozumieniu z Aljantami i żadnych ta-

kich kroków na własną rękę nie ma zamiaru przedsiewziąć,

Lord Curzon w odpowiedzi wyraził zdziwienie,że w tym sa-

mem zdaniu łączę Państwo Polskie z Państwami Bałtyckiemi.Polskajest

wielkiem paâsîyem,ktorem Aljanci gotowi są pomódz w noszeniu ciężaru

woiny.Co do Państw Bałtyckich,interesować się nimi Aljanci tak dale-

ce nie mogą i pozostawiają im zupełnie wolną rękę układać się lub

niez Bolszewikani.

Polska nie potrzebuje myśleć o armistisie,co zai do Panstir

Bałtyckich,to,mimo całej sympatji Anglji do idei ich niepodległości,

Aljanci wstrzymać się zamierzają od udzielania jakichkolwiek rad,

gdyż udzielanie rad pociąga za sobą udzielanie pomocy,na co Al jantów

już niestać. To samo tyczy się interwencji na Litwie.Nacisk na Litwę

pociągnąłby żądanie pomocy .Sprawa litewsko-polska najlepiej chyba mo

że być między temi państwami załatwiona przy porozumieniu co do gra-

nic,

W dalszym ciągu rozmowy Lord Curzon,motywując swoje słowa

życzliwością dla Polski,mówił,że się jemu zdaje, że zbÿt wielką awra-

camy uwagęnanaszą ekspansję terytorjalną i że należałoby wszystkie

nasze siły zwrócić do wzmocnienia się wewnetrznego.Przy tej sposob-

ności Lord Curzon wykazywał wielką nieznajomość stosunków na naszych
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Wschodnich Kresach.Mimo że się rozmowa bardzo przedłużała,starałem

się prostować jego błędne wiadomości,łednakowoż widzę,że czeka nas

jeszcze ogromna praca w przerabianiu zapatrywań jego zauszników

i otoczenie. 3

Z ogólnego tonu rozmowy wynikałoby,że współdziałanie na-

sze z antibolszewickiemi wojskami nie jest wcale na rękę Anglii.

Uważam ŁQKże za konieczne pracować w kierunku nieokreślania obecnie

naszych granic wschodnich,gdyź teren jeszcze niedostat cznie urobio-

ny i chwila będzie o dużo odpowiedniejszą gdy przez skonsolidowanie

się—Siosunkćw wewnętrznych i ułożenie spraw finansowych udowodnimy

zdolność do administracji rozległem Państwem,

/-/ -&, Sapieha,

 


